
		
			[image: 12_poetek_okl_300dpi.jpg] 

		

	
		
			Portret kobiecy
w odwróconej perspektywie

			 

			 

			12 poetek z Czech, Słowenii i Ukrainy

			—

			 

			 

			 

			 

			 

			 

			 

			 

			 

			 

			 

			 

			 

			 

			 

			 

			 

			 

			 

			 

			 

			Wybór i przekład

			z języka czeskiego: Zofia Bałdyga

			z języka słoweńskiego: Agnieszka Będkowska–Kopczyk

			z języka ukraińskiego: Aneta Kamińska

		

	
		
			Spis treści

			Portret czeski
—

			Zofia Bałdyga

			Sąsiadki. Portret czeski w odwróconej perspektywie

			Kateřina Rudčenková

			Báseň pro V. W. a S. B.

			Wiersz dla VW i SB

			* * * (Žena ve vlaku, která ke svému)

			* * * (Kobieta w pociągu, która mówiła do swojego)

			období rudé, období oranžové

			okres czerwony, okres pomarańczowy

			Půjdu dál v rudé

			Dalej pójdę w czerwieni

			* * * (Proč by se mé myšlení mělo vydávat)

			* * * (Czemu moje myślenie miałoby wyruszać)

			Jitřní muž

			Poranny mężczyzna

			* * * (Slavila jsem život na pobřeží)

			* * * (Świętowałam życie na wybrzeżu)

			Chůze po dunách

			Spacery po wydmach

			* * * (Možná jsi sama to červené světlo na majáku)

			* * * (Może ty sama jesteś tym czerwonym światłem latarni morskiej)

			Přijď setmění

			Przyjdź, zmroku

			 

			Marie Šťastná

			* * * (Čtyři schody před prahem)

			* * * (Cztery stopnie przed progiem)

			* * * (Nemohu rozeznat)

			* * * (Nie rozpoznaję)

			* * * (Taky jsem měla)

			* * * (Ja też miałam)

			Interiér

			Wnętrze

			* * * (Viním matku ze závislosti)

			* * * (Obwiniam matkę o uzależnienie)

			* * * (Ona stojí u okna i když je hezky)

			* * * (Stoi przy oknie nawet jak jest ładnie)

			* * * (Dívala jsem se na ni)

			* * * (Patrzyłam na nią)

			* * * (Už to nevadí říkám)

			* * * (Już mi to nie przeszkadza mówię)

			* * * (Měla jsem to udělat jinak)

			* * * (Powinnam była to zrobić inaczej)

			* * * (Nemělo to být takhle jasné)

			* * * (To nie powinno być tak oczywiste)

			 

			Lenka Daňhelová

			Svobodu

			Wolności

			Řád věcí

			Porządek rzeczy

			Královské šaty

			Królewska suknia

			Obraz

			Obraz

			Odchod

			Odejście

			Poklad na půdě

			Skarb na strychu

			Rodinný strom

			Drzewo rodowe

			Vytrácení podoby

			Utrata formy

			Ty dvě

			Te dwie

			Listopad

			Listopad

			 

			Markéta Pilátová

			Mrtvá a živá vlna

			Martwa i żywa fala

			Tatiana

			Tatiana

			Babalu

			Babalu

			Dolfině to nedávej

			Nie dawaj tego Dolfinie

			Svítá

			Świta	

			Ve městě měst

			W mieście miast

			Oproštění

			Wyzwolenie

			Dolfina

			Dolfina

			El dorado

			El dorado

			* * * (Hory, hory mé)

			* * * (Góry, góry moje)

			 

			Portret słoweński
—

			Agnieszka Będkowska–Kopczyk

			Poetki z południa Słowiańszczyzny. 
Portret słoweński w odwróconej perspektywie

			Barbara Korun

			Monika Levinski, mlada prostovoljka v predsedniški kampaniji
Washington, ZDA, 20. stoletje

			Monika Levinski, młoda wolontariuszka w kampanii prezydenckiej 
Washington, USA, XX wiek

			Antigona, okruški / Antygona, okruchy

			* (Ko sem prišla, je nad mojim)

			* (Gdy przybyłam, nad moim)

			* (Kraljeva palača se sveti od marmorja in stekla)

			* (Pałac królewski błyszczy marmurem i światłami)

			* (Strah)

			* (Strach)

			* (Tu sem, objemi me)

			* (Jestem tu, obejmij mnie)

			* (Želela sem govoriti bolj čisto)

			* (Chciałam mówić czyściej)

			* (Še malo, pa bo dan, visok in svetel)

			* (Jeszcze chwila, a nastanie dzień, wysoki i jasny)

			* (Kot volkulja sem razgrizla)

			* (Jak samica wilka rozszarpałam zębami)

			* (Moje življenje je pametnejše od mene)

			* (Moje życie jest mądrzejsze ode mnie)

			Hannah Arendt poroča o sojenju Eichmannu
Jeruzalem, Izrael, maj 1962

			Hannah Arendt w raporcie z procesu Eichmanna
Jerozolima, Izrael, maj 1962

			 

			Nataša Velikonja

			plevel / chwast

			* (ko bi mi kdo povedal, kaj je prav in kaj ne…)

			* (gdyby tak ktoś mi powiedział, co dobre, a co nie…)

			* (kaj delamo…)

			* (co robimy…)

			pozdrav iz zadnje klopi / pozdrowienia z ostatniej ławki

			* (to so prav gotovo bili najlepši dnevi…)

			* (to z całą pewnością były najpiękniejsze dni…)

			* (skratka, toliko polagam v besede…)

			* (no więc, tak bardzo wierzę w słowa…)

			* (zbudila sem se ob petih zjutraj in potem malo brala…)

			* (obudziłam się o piątej rano, potem trochę czytałam…)

			prva vrsta / pierwsza ławka

			* (»a vidiš, kaj delajo ostareli aktivisti«…)

			* (no widzisz, co robią podstarzali aktywiści…)

			* (sarah schulman, ameriška umetnica…)

			* (sarah schulman, amerykańska artystka…)

			* (sedimo torej jeseni pred galerijo…)

			* (siedzimy więc jesienią przed galerią…)

			spomin na generacijo / wspomnienie pokolenia

			* (se spominjate mest in rdečega albuma…)

			* (pamiętacie miasta i czerwony album…)

			poljub ogledala / pocałunek lustra

			* (upam, da pišeš pogrošne zgodbe…)

			* (mam nadzieję, że piszesz tanie opowiadania…)

			 

			Alenka Jovanovski

			Z Literaturinega protestnega branja v Gromki:

			politika ne sme izgnati pesmi

			Z odczytu Protestu Literatury w klubie Gromka:

			polityce nie wolno zniweczyć poezji

			Kako narediti pravo izbiro

			Jak dokonać właściwego wyboru

			Priprave na praznik v Salòju

			Przygotowania do święta w Salò

			Skrivnosti modrih

			Tajemnice uczonych

			Vojna in mir

			Wojna i pokó

			Materin jezik

			Język matki

			Pesem za Violeto Parra

			Wiersz dla Violety Parry

			Ljubljanska razglednica srbski poeziji

			Lublańska pocztówka do poezji serbskiej

			V galeriji naroda

			W galerii narodu

			Zasilna obleka

			Ubranie awaryjne

			 

			Lidija Dimkovska

			Идеална тежина

			Idealna waga

			Ѕидовите

			Ściany

			Наградна игра

			Konkurs z nagrodami

			Грицкалка за нокти

			Cążki do paznokci

			Разлика

			Różnica

			Национална душа

			Dusza narodowa

			Морфологија на бајката

			Morfologia bajki

			Регенератор

			Regenerator

			Обратна перспектива

			Odwrócona perspektywa

			Чесна девојка

			Uczciwa dziewczyna

			 

			Portret ukraiński
—

			Aneta Kamińska

			Rzut okiem, rzut beretem. Portret ukraiński w odwróconej perspektywie

			Julija Stachiwska

			verde

			verde

			* * * (мишача тінь трясеться від страху в тебе за вушком)

			* * * (cień myszy trzęsie się ze strachu za twoim uszkiem)

			віднайдення персня

			odnalezienie pierścionka

			* * * (чоловік закохується)

			* * * (mężczyzna zakochuje się)

			лежати і засинати разом. говорити:

			leżeć i zasypiać razem. mówić:

			інша половина

			druga połowa

			ложки — ми

			łyżki — my

			прощання

			pożegnanie

			імено

			imiono

			* * * (сом і дві черепахи)

			* * * (sum i dwa żółwie)

			 

			Hałyna Kruk

			до Сильвії Плат

			do Sylvii Plath

			* * * (я відкрила останні двері)

			* * * (otworzyłam ostatnie drzwi)

			* * * (Тримаєш на прив’язі жінку)

			* * * (Trzymasz na uwięzi kobietę)

			* * * (Є така форма міжлюдських стосунків)

			* * * (Jest taka forma stosunków międzyludzkich)

			Дорогою на вокзал

			Po drodze na dworzec

			робота над помилками

			praca nad błędami

			жінка, що шиє

			szyjąca kobieta

			* * * (ховаючи велике в малому)

			* * * (chowając wielkie w małym)

			* * * (зрідка до мене заходить чеченка–смертниця)

			* * * (z rzadka przychodzi do mnie skazana na śmierć Czeczenka)

			Жінка на ім’я Надія

			Kobieta o imieniu Nadzieja

			 

			Oksana Zabużko

			Новий закон Архімеда

			Nowe prawo Archimedesa

			Розмова

			Rozmowa

			У вагоні метро

			W wagonie metra

			Дорогою до пекла

			W drodze do piekła

			Жіночий портрет із зворотньою перспективою

			Portret kobiecy w odwróconej perspektywie

			Жінка з цитринами

			Kobieta z cytrynami

			Автопортрет без ревнощів

			Autoportret bez zazdrości

			* * * (Така кругла, як глобус)

			* * * (Taka okrągła jak globus)

			* * * (Той, хто любить мене…)

			* * * (Ten, który mnie kocha…)

			Теорема

			Teoremat

			 

			Ludmyła Taran

			* * * (Підлітком)

			* * * (Jako nastolatka)

			Вона

			Ona

			* * * (З кожним роком усе більше стаєш Берегинею)

			* * * (Z każdym rokiem coraz bardziej stajesz się Brzeginią)

			* * * (Старіючі плечі, і крила, і груди)

			* * * (Starzejące się ramiona i skrzydła, i piersi)

			* * * (Весна — і я, змія, линяю…)

			* * * (Wiosna — i ja, wąż, linieję…)

			* * * (Інколи мені здається, що мене засновує павутина)

			* * * (Czasem mi się wydaje, że oplata mnie pajęczyna)

			* * * (Я чуюся — усе частіше)

			* * * (Czuję się — coraz częściej)

			* * * (Жовта)

			* * * (Żółta)

			* * * (Її оголене коріння тримає кручу…)

			* * * (Jej nagi korzeń trzyma urwisko…)

			* * * (Всихає дім, де під порогом гріб)

			* * * (Usycha dom, w którym pod progiem — grób)

			 

			Anna Kałuża

			Posłowie

			Autorki przekładów

		

	
		
			Portret czeski
—

		

	
		
			Sąsiadki. Portret czeski w odwróconej perspektywie

			 

			 

			 

			Jako kobieta, poetka i tłumaczka chętnie zaglądam do ogródków sąsiadek. Głównie do tego czeskiego. Ciekawi mnie, co, jak i o czym piszą Czeszki. Przez kilka lat poczyniłam pewne obserwacje i właśnie nimi chciałabym się podzielić z czytelnikiem, który już za chwilę przeczyta wiersze Kateřiny Rudčenkovej, Marii Šťastnej, Lenki Daňhelovej i Markéty Pilátovej. 

			Obserwacja pierwsza 

			Poprzez analogię do sytuacji krajowej można by sądzić, że i u naszych południowych sąsiadów kobiety są na scenie literackiej znacznie mniej widzialne niż mężczyźni. Szczególnie jeśli mówimy o młodej czeskiej poezji. Rzeczywiście: mniej wydają, mniej je widać na festiwalach. A przecież piszą. Ich głos jest osobny, cichszy niż ten męski, ale tym bardziej wart tego, by się weń uważnie, spokojnie, w skupieniu wsłuchiwać. Co ważne, kobiety mniej wydają, ale nie powiedziałabym, że pozostają niedoceniane. Nominuje się je do ważnych nagród, jak nagroda im. Jiřiego Ortena czy Magnesia Litera, ich nazwiska pojawiają się w antologiach. Tego, czy faktycznie rzadziej piszą, czy też część autorek z jakichś powodów nie chce publikować, nie potrafię rozstrzygnąć. 

			Obserwacja druga

			O poezji kobiecej jako o swoistej kategorii wcale się nie mówi. Kobiecość nie jest punktem odniesienia w debacie krytycznoliterackiej. Same autorki też nie powołują się na nią często, nie starają się zbudować wokół niej dyskursu teoretycznego czy manifestu. Nawet te, których wiersze pełne są wątków bardzo kobiecych, nawet te, których tomiki są wokół owych wątków wręcz zbudowane. Sformułowanie „poezja kobieca” wywołuje u większości poetów pobłażliwy uśmiech. 

			Obserwacja trzecia

			Poezja kobieca w Czechach istnieje i ma się dobrze, bez względu na to, czy, ile i jak się o niej dyskutuje. Czy się krzyczy, czy mówi szeptem. Kiedy powstał pomysł stworzenia niniejszej antologii, wydawało mi się, że znalezienie czterech autorek, które będzie można w niej zaprezentować (wybierając przynajmniej po dziesięć utworów każdej z nich!), to nie lada wyzwanie. Poezja kobieca jest przecież w Czechach mało popularna, a scena literacka — odpowiednio mniejsza niż w Polsce. Pomyliłam się. Na dowód swojej pomyłki, chciałabym przywołać nazwiska autorek, których wiersze nie znalazły się w tej książce, co bynajmniej nie znaczy, że są mniej interesujące. Być może znalazłyby się w niej, gdyby za wybór odpowiadał ktoś inny. Są to: Eva Košinská, Olga Peková, Sára Vybíralová. 

			Obserwacja czwarta 

			Poezja kobieca w Czechach istnieje i jest różnorodna. Tego stwierdzenia nie będę bronić, niech broni się samo. Starałam się wybrać autorki najbardziej odmienne, osobne. Są wśród nich dwie tłumaczki, obracające się w bardzo różnych kontekstach kulturowych (od Brazylii do Polski). Kobiecość w ich tekstach ma bardzo różne twarze. Twarz córki, matki, kochanki, małej dziewczynki, staruszki, siostry. Różne ciała. Szorstką fakturę. 

			Małe kraje to często te najbogatsze. 

			Zapraszam do lektury.

			Zofia Bałdyga

			 

		

	
		
			Kateřina Rudčenková

			 

			 

			 

			 

			 

			 

			 

			 

			 

			 

			 

			 

			 

			 

			Kateřina Rudčenková (ur. 1976) — czeska autorka poezji, prozy i sztuk teatralnych. Wydała trzy tomiki poetyckie: Ludwig (1999), Není nutné, abyste mě navštěvoval (2001), Popel a slast (2004), tom opowiadań Noci, noci (2004) oraz sztukę teatralną Niekur (2007), za którą otrzymała nagrodę Alfréda Radoka i którą w 2008 roku wystawiło praskie Divadlo Ungelt. W tym samym roku odbyło się czytanie sceniczne jej sztuki Čas třešňového dýmu w Immigrants’ Theatre w Nowym Jorku. W 2003 roku otrzymała Nagrodę Huberta Burdy. W 2007 roku była stypendystką Royal Court Theatre w Londynie w ramach programu rezydencji dla zagranicznych dramaturgów. W 2011 roku uczestniczyła w warsztatach przekładowych Visegrad Poetesse na Węgrzech. Występowała na wielu festiwalach literackich, także w Polsce (m.in. Czas Poetów w Lublinie). Jej wiersze zostały przetłumaczone na siedemnaście języków. W Polsce były publikowane w kwartalniku „Pobocza” (w przekładzie Franciszka Nastulczyka), oraz w „Wakacie” (w przekładzie Zofii Bałdygi). 

		

	
		
			Báseň pro V. W. a S. B.

			 

			Jednou jsem byla na návštěvě u sochaře K.

			jeho žena s mírným obličejem

			nám z bílé konvice nalévala čaj

			u velkého oválného stolu na pozadí bílých stěn.

			 

			Přemýšlela jsem, co je údělem této ženy

			kromě nalévání sochařovým hostům 

			a kromě toho, že mu určitě jako

			každá žena každému muži

			— ale jistě jsem to nevěděla —

			porodila dvě děti, které vychovala,

			zatímco on se věnoval svému umění.

			 

			Mám rád zcela holé stěny, řekl K.,

			a vskutku, byly celé bílé.

			 

			Jsme svobodné, nebo nás něco

			ovládá, zatímco spíme?

			 

			Indolog pravil, že otázky tohoto druhu

			jsou malicherné, vždyť indické ženy

			rády, dobrovolně a pro vlastní dobro

			následují mrtvoly svých manželů

			na hořící hranice.

			 

		

	
		
			Wiersz dla VW i SB

			 

			Byłam raz z wizytą u rzeźbiarza K.,

			jego żona o łagodnej twarzy 

			nalewała nam herbatę z białego dzbanka 

			przy wielkim owalnym stole na tle białych ścian.

			 

			Rozmyślałam, jaki jest los tej kobiety

			poza dogadzaniem gościom rzeźbiarza

			i poza tym, że zapewne jak

			każda żona każdemu mężowi

			— ale nie wiedziałam tego na pewno —

			urodziła mu dwoje dzieci, które wychowała,

			podczas gdy on poświęcał się sztuce.

			 

			Lubię zupełnie gołe ściany, powiedział K.,

			i rzeczywiście, były całe białe.

			 

			Jesteśmy wolne, czy może coś nami

			rządzi, kiedy śpimy?

			 

			Indolog opowiadał, że pytania tego rodzaju

			są błahe, przecież hinduskie kobiety

			chętnie, z własnej woli i dla własnego dobra

			podążają za zwłokami swoich mężów

			na płonące stosy.
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